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Wiadomości zagraniczne.

—  W arszaw a  5  Stycznia. —
N. Pan w przychyleniu się do prośby L e ­

ona G ra b ia ń sk ieg o , polskiego wyubodźca w e  
F rancyi p rzebyw a jącego , najnr.iłościwiej udzie­
lić mu raczył, przez wzgląd na jego  dobre  obe­
cnie sp raw ow anie  s ię ,  przebaczenie ,  z dozw o­
leniem powrócenia na łono familii.

Komissya rządov/j p rzychodów i ska rbu  
podała  do w iadom ości,  iż wyrokiem sądu w o ­
jennego przez J O  jenera ł- fe idm arsza łka  g łó­
w n ie  czynną armia dow odzącego ,  xięcia w a r ­
szaw sk iego , na dn iu  5 listopada r. z. za tw icr  
dzonym , Jó z e f  R akow sk i ,  syn Józefa R a k o w ­
skiego, mający lat 3 0 ,  spraw ujący w  r. 1643 
obowiązki sekre tarza  przy prokura to rze  sądu 
krym inalnego w  W a rsza w ie ,  a w  miesiącu lu­
tym 1843 r. przeniesiony ua posadę pisarza 
sądu  pokoju w  mieście R a d o m iu ,  <.a uzynny 
udział pomiędzy przestępcami politycznemi w  
spisku przeciwko p ra w e m u  rzą d o w i ,  na karę 
konfiskaty m ajątku  skazanym został.

—  P aryż  1 S tyczn ia ■ —
W czoraj w  południe składali kró low i p o ­

winszowania  now euo  roku  arcybiskup i du ­
c h ow ieńs tw o  p a ry z i ie ,  a w ieczorem  m ałżon­
ki zagranicznych posłów  i radzców  stanu . Bziś 
p ow ruc ił  iu królewicz Juinvillc z C herbourga .

W  Yinccnnes skradziono większą część da ­
chu cynkowego na pawilonie du Roi. Aresz­
to w an o  czterech mularzy pracujących w  tej 
w arow ni z innymi robo tn ikam i,  jako  podej­
rzanych o tę kradzież.

W edług Siec/e zm arła n iedaw no  pani Lenc- 
quesaing zapisała szpitalom paryzkim 800,000 
franków-

Z Bastia na K orsyce donoszą ,  że tam dnia 
13 grudnia spadł wielki śnieg i przez 24 go­
dzin nie sta ja ł,  co od lat 12 się nie w ydarzy­
ło. W  dw óch dniach następnych takie spadły 
tam śn ieg i,  że wszi Ikie komuoikacye p rze rw a­
ne zostały z Ajaccio.

— Londyn  30 Grudnia. —
W  Sbeernes uzbra ja ją  teraz fregatę o 44 

a rm a tac h ,  która przewiezie 300 w in o w a jc ó w  
do Gibraltaru . G u berna to r  tć; fortecy u w ia ­
domił rząd ,  że mu zbywa na robotnikach do 
ukończenia szybkiego niektórych w a r o w n i ,  a 
że ten pośpiech je s t  konieczny, przeto rząd 
przeznaczył do wykończenia tych w aro w n i 300 
w inow ajców , którzy w  tych dniach p rzew ie­
zieni zostaną na miejsce przeznaczenia.

Kilka deputacyj od tow arzys tw  kolei żela­
znych podało petycye do kanclerza sk a rb u  o 
w sparc ie  roczne, tak żeby ratami otrzymywały 
od rządu zaliczenia na w y d a tk ' ,  w  ro k u  1847, 
1 ,250,000 funt. st. w  roku 1848 2,320,000 f. 
st. , a w  następnym 1,320,000 f. st. W  czasie 
tym jeszcze akcyor.aryuszc muszel dopłacić z 
wtasnycb funduszów. 0 ,910,000 f. st. P o  żw a­
w ej rozpraw ie  przyrzekł kanclerz wnioski te 
deputacyi pod ścisłą wziąść rozwagę.

Pan  M ’C u l lu in , posiadający fabrykę prochu 
w  zacbodniój Szkocyi,  fabrykuje teraz pakuły 
i trociny strzelnicze do rozbijania kam ieni.  W  
przeszły w torek  robił dośw iadczenia  w  obec  
professora Penny i innych osób w  tym z a w o ­
dzie b iegłych, które n aw e t  przewyższyły wszel­
kie nadzieje. Doświadczenie odbyło się na ro z ­
strzeleniu  najsilniejszej skały bazaltowej. P ła­
szczyzna oderw anego urw iska zupełn ie  była 
g ła d k a , przezco robotnikom uła tw ia  się robo ­
ta przy ich ogładzaniu. M etoda  zaś ta jest  da­
leko ta ń sza ,  aniżeli za pom ocą  p rochu ,  który 
n ie ró w n o  rozrywał kam ienie .  Za pom ocą 8  
uncyj paku ł strzelniczych rozbito  taką część 
skały, kió-ą zaledwieby 3 fun tr  prochu  ro z e r ­
wały. K aw ały  oderw ane  ważyły po 12 do 15 
lon  czyli do 2.50C fun tów

— Dnia  31 Grudnia. —
D w ó r  uda się w przyszłym tygodniu na 

dni 14 do CSaremont i wróci do stolicy na o- 
tw arc ie  par lam entu .

W e d łu g  najnowszych w iadom ości z Irlan- 
dyi stan niepomyślny tam w cale się nie zmie­
ni1, m nóstw o  osób umiera z g ło d u ,  a w Sli-



go siada w ielu na okręty i chce przez wyćhodz- 
t ^ o  do Ameryki ujść śmierci głodowej. Rząd 
musi się chwycić radykalniejszych środków, a 
0 ’Cónnefl obstaje za pożyczką dO do 40 mili­
onów  f. st. dla Irlandyi.

O krę tem  z przylądka D obrej Nadziei otrzy­
mano tuta j rapo r t  do 4 października. Kilku 
kolonis tów zginęło znow u w  napadzie Kafrów, 
jednakże na granicy lepićj idzie ,  bo naczelni­
cy potężnego pokolenia Gocha zażądali poko­
ju. G uberna to r  obs taw ał  przy dawnych swych 
w a ru n k a c h ,  to jes t zw rócen iu  wszystkich ka­
rab in ó w  i wszystkiego zrabow anego  bydła ko ­
lonis tom ; oprócz tego ż ą d a ł , aby cały kraj do 
rzeki Kay oddany był pod dozór angielski. Na­
czelnicy nic chcą oddać broni a bydła oddać 
nie m ogą ,  a lbowiem  większa jego część zgi­
nęła w  górach. Układy zatem zerwano.

—  N ew  Jnr/t !) G rudnia. —
W czora j  o tw orzono zgromadzony kongres. 

P rezyden t  Polk złożył swoje zwykłe roczne 
sp raw ozdan ie .  O bszerne to pismo mówi jak  
zaw7sze o finansach i taryfię celnej,  a potem 
przechodzi n a ' s p r a w ę  mexykańską. W stęp  jes t 
następujący: „Spółobyw atele  senatu  i izby re­
p rez en ta n tó w !  Przy rozpoczynaniu  przez was 
p rścy  dla dobra lu d u ,  w  żadnej chwili dzie­
jó w  naszego narodu  pierwiastki dobrego  bytu 
nie były na tym stopniu  r o z w o ju , jaki w ła ­
śnie w ykazują  obecnie . O d ostatniego zgro­
m ad zen ia ,  żaden zasmucający w ypadek nie do­
tkną ł  naszego k ra ju ;  panow ał dobry stan zdro­
w i a ,  urodzaj nagradzał starania ro ln ika ,  a 
p raca  w e wszystkich gałęziach znajduje nale­
żytą zap ła tę ;  w ychow anie  zaś um ie ję tność i 
s z tu k i ,  te  środki spółecznćj pomyślności phęd- 
ko wzrastają . Postęp  naszego kraju  na d ro ­
dze w z ro s tu ,  rozprzestrzenia się w  obręb ie  o- 
k reślonym  przez nasze gran ice ,  jak to w idać 
n ie  tylko z większej co dzień ludnośc i ,  ale 
z b o g a c tw  i dos ta tków  u ludu ,  czego dotych­
czas nie p rzedstaw ia ł  żaden naród w  dziejach. 
Pon iew aż  m ądrość ,  p o tęga ,  zbaw ienny  w pływ  
naszych insty tucji  w  niczem nic osłabły, p rze­
to  każdy dzień daje n o w ą  pobudkę J o  zado­
w olen ia  i w zniecania  patryolyzmu. Mamy o- 
bow iązek  dawcy wszelkiego dobra  kornie i z 
se rca  p o dz iękow ać ,  za liczne b łogosław ień­
s tw a ,  których doznaje nasza ukochana ojczy­
zna. Je s t  to wysokim stopniem zadowolenia, 
że stosunki S tan ó w  Zjednoczonych do innych 
pańs tw ,  bez najmniejszego wyjątku są nace­
chow ane przyjaźnią. Sum iennie trzym ając się 
polityki poko ju ,  którą rząd teraźniejszy w cze­
śnie przyjął za zasadę i którćj stałe się trzy­
m a ł ,  u s iłow ałem  o ile się tylko dało z k a i -  
dem  obcem m ocars tw em  zachować pokój i 
har.del. Duch i obyczaje ludu  am erykańskie­
go silnie pomagają do u trzym ania  dobrego p o ­
rozum ien ia  z narodami. P rzestrzegając zaś po­
dobnej polityki staje się g łów nym  obowiązkiem 
zasłanianie naszych in te resów  przeciw  wszel­
k iem u  nad w e rę że n iu ,  a b ron ien iu  honoru  n a­
rodow ego  p rzec iw  w yrzutom . T rzeba  tego

dopilnować bez względu na sku tk i ,  bo te dwa 
punkla muszą być z największą troskliwością 
m iane na pieczy. Przy usilnćj na nie u w a ­
dze kolizye i spory z obcemi pańs tw am i nie 
dadzą się czasem uniknąć. Nasze ścisłe pil­
now anie  się zasad sprawiedliwości we wszyst­
kich naszych obecnych s tosunkach zagranicz­
nych , było tak w ydatnem , iż nie staliśmy się 
pow odem  przy w zroście naszego bytu i po tę­
gi żadnem u narodow i do zanoszenia skarg i 
w yrzekań , a ztąd używaliśmy o w o có w  zu p e ł­
nego pokoju  przeszło przez lat trzydzieści. Po­
winniśmy pragnąć,  aby nam  nie przyszło o d -  
stąjiić od tej polityki. — Tocząca się teraz woj- 
na z Mcxykiem nie była przez Stany Zjedno­
czone ani sp o w o d o w an ą  ani w yw ołaną .  0 -  
w szem  użyto wszelkich sposobów , aby jej tyl­
ko zapolnedz. Ale przez w iele  lat znosząc co­
raz większe krzywdy, przekonano się ,  żc Me- 
xyk nadw ęręża  n ieustannie wszelkie zobow ią­
z a n ia ,  a naw e t  zasady pomiędzy narodam i za 
św ięte poczy tyw ane ,  i na tej to drodze zm usił 
nas do w ypow iedzenia  m u  .wojay. O  wiele 
wprzódy nim wojska nasze ruszyły nad U io- 
G rande# mie!iśmy dosta teczne powody do w oj­
ny przeciw  M exykowi i kiedy Stany Zjedno­
czone chwyciły się tego ostatniego k ro k u ,  to 
mogły się śmiało odw ołać  do spraw ied liw ego  
sądu  całej cywilizacyi.“ P o  tym w stęp ie  pre­
zydent Polk w ykazuje ,  że Mexyk ciągle łam ał 
trak ta t  przymierza i handlu  z dnia 5 kw ie tn ia  
18*21. U dow odnią  to  papiery dyplomatyczne, 
k tóre  zos taną kongressow i złożone. Cała sp ra ­
w a przyłączenia się T exasu  do S tanów  Zje­
dnoczonych, z czego w łaściw y początek w zię­
ły boje z M exyk ie in ,  zostanie na now o prze­
łożoną i obszernie w yjaśnioną P o w iad a  p re­
zydent,  iż w o jna  ta je d n a k ie  zbliża się do koń­
ca ,  a w łaśn ie  dla tego nastaje o n ,  aby ją  z 
całą siłą popędzać. Stany Z jednoczone .prze­
kładały w arunk i p o k o ju ,  leczM exyk nie chciał 
ich przyjąć i ma dać odpow iedź dopiero  u -  
chw aloną  przez swój kong res ,  który się także 
obecnie zgromadza. Zdaje się p rzec ie ,  że kon ­
gres mexykański nie może być za dalszem pro ­
w adzen iem  wojny . P on iew aż  Mexyk n ie roz­
w ażn ie  rzuca się na wszelkie zasady i nie j e ­
dnosta jnie p o s tę p u je ,  przeto w ypada mieć tę 
os trożność ,  aby stać silnie naprzec iw  niemu 
dopókąd się zupełnie s tanow czo nieoświadczy. 
T rzeba w ięc  trzymać zdobyte na nim prowin- 
cye dopókąd  się nie nakłoni do trak ta tu  i do ­
pókąd jego  ra tyfikacje  w ym ienionem i nie bę ­
dą. Musi Mexyl w ynagrodzić  koszta w o jen ­
n e ,  jakoli  znaczne szkody pozrządzane o b y w a ­
telom S tanów  Zjednoczonych. W  Nowym  M e­
dyku i w Kalifornii mieszkańcy bardzo  d ro ­
bny opór okazyw ali ,  przeciw  zajęciu kraju  
przez Stany Zjednoczone. —  P rezyden t Polk. 
długi daje w yw ód w zględem  w ojny  mexykań- 
skie j,  z k tórego się składa niemal całe spra­
w o z d a n ie ,  kończy doniesieniem , że zostało w y­
danych m nóstw o  lis tów  K a j t ro m , a szczegól­
n i e j ' t a k im ,  co mieszkają na wyspie K ubie  na .



3

leżącej do Hiszpanii. Hiszpania nie tylko nic 
nie mówi przeciw niepokojeniu w  ten sposób 
hand lu  m orsk iego , ale udzieliła na nie swoje 
zezwolenie . P rezydent w n o s i ,  iż na p ro w a­
dzenie wojny mexykańskiej do 30 czerw . 1848 
trzeLaby zawrzeć pożyczkę na 23 miliony cio- 
la rów . Mógłby kongres podwyższyć cła o 4 
miliony, sprzedać narodow ego  grun tu  za mi­
lion , a w  tym razie po trzebow ałby  zaciągnąć 
tylko 19 mil. d ługu

P ryw atna korrespondeneya ze S tanów  Zje­
dnoczonych względem w ychodźców  przybywa­
jących z E uropy  objaśnia co nas tępu je :  „W
tym roku  niezm ierne m nóstwo sypało się do 
Ameryki N iem ców . Do ostatnich dni sierpnia 
r. b. wysiadło icb w N ew  Jo rk u  przeszło 34,000 
a przybyli oni statkami z H a v r e ,  B rem en, A nt­
w e r p i i ,  Londynu i H am burga .  W  ciągu tyl­
ko dwóch d n i ,  mianowicie l i  i 12 s ie rpnia 
w ylądow ało  ich 3 tysiące. Teraz  weźmy na 
u w ag ę ,  że wychodźcy niemieccy nie tylko do 
sierpnia ale podczas późnej jesieni przybywa­
ją ;  że ich bardzo w ielu wysiada na  ziemię a- 
merykańską w  Baltimore i Nowym Orleanie, 
a pokaże s ię ,  co. to za ogromna ilość ludno­
ści niemieckićj pprzuca ojczyznę dla szukania 
lepszego bytu aź za O ceanem . U bolew ać trze­
b a ,  że ci biedni ludzie za ukazaniem się w  
A meryce obskakiwani Lywają od rodaków  u- 
trzym ujących oberże i m eklęrów , którzy pro-, 
w adzą  haniebne rzemiosło najniegodziwszego 
o szukiw ania  tych nieznających się ze s tosun- 
karni m ie jscow em i przybyszów. Dałoby im się 
to  jednakże un jknąć ,  gdyby nie pozwolili się 
chw ytać  p ierw szem u lepszem u na ulicy* ale 
gdyby poszukali agenta stowarzyszenie n ie­
mieckiego pana Altsiadta . Je s t  on do udzie­
lania rady zobowiązany przez swój u rz ą d ,  a 
nadto  okazuje tyle dobrej chęc i ,  iż każdy za­
dowolonym  od niego odejść musi. W  biurze  
pana A itstadta można się w  jednej godzinie 
nasłuchać bardzo  wiele sm utnych skarg p rze­
ciw  oszukaństw om  tych nikczemnych ludzi co 
w ychodźców  chwytają po ulicach. K u  W is- 
counsin sypią się bardz ie j  niemieccy przybysze 
aniżeli w  inne strony. P ra w ie  każdy parowy 
s ta tek ,  który idzie z Hulało do Chicago, a 
chodzą takie statki codz ienn ie ,  je s t  napełn io­
ny Niemcami. Powiększa się tam ludność w  
trudny  do uw ierzen ia  sposób. M ilw auka  mia- 
s tp ,  które przed kilku laty w cale nie istniało, 
dzisiaj liczy już 12 tysięcy m ieszkańców . Nie 
masz w ątp l iw ośc i ,  iż W iscounsin stanie się 
pańs tw em  S tanów  Zjednoczonych zupełnie nie- 
mieckiem.

p o d e j r z e n i e .
(Powieść Henryka Kook'a , przełożona z francuzkiego.) 

(Ciąg dalszy.'
W e dwadzieścia minut polem , pani I.iebeit  u- 

siadla w swoim sypialnym pokoju pomiędzy Hen­

ry k ą  i M aurycym / Daniel za ją ł  iniejsre obok tych 
trzech osób, którym poświęcił swe życie... patrzał 
na' Henrykę bladą i d r ż ą c ą ,  gdyż matka trzyma­
jąc jej ręce i ca lu iąc  ją w  czo ło , równie była  
bladą i d r ż ą c ą ; . . .  potem spo|rzał na Maurycego: 
ten siedząc na krześle nieporuszony i blady także, 
czekał aż matka nabierze m o c v d o  ziszczenia swej 
obietnicy. W  tern milczeniu b y ło  coś uroczystego, 
i Daniel wzruszony do żywego , czuł się zdolnym 
do wszelkich poświęceń i każdego kroku dla tych, 
którzy go tak wspaniałomyślnie przyjęli do swego 
domowego grona i natychmiast przypuścili do ta­
jemnicy famili jnych zm artwień , bez obawy, bez 
namysłu.. . nie zapytawszy go wprzódy: ,,Czv w  
rzeczy samej kochasz nas? czy w islocie los nasz 
cię obchodzi?

Pani L icbert jeszcze przez chwilę  zdaw ała  się 
namyślać, nareszcie pow lókłszy  po swoich dzie­
ciach okiem zwilżonem ł z ą  wzniosłego uczucia , w  
tych s łow ach  zaczęła m ó w ić :

Jeżeli  opowiem wam całe  moje ż y c ie ,  koch a­
ne dz iec i , nie pochodzi to bynajmniej z bojażni, 
ażebyście z czasem nie wątpili o mnie! Nie!... . ja 
ufam wam... i jeżeli dziś mówię i kładę tamę w a ­
haniu się i w ątp l jw ośc i ,  które dotąd zam ykały  mi 
usta, czynię to jedynie z jakiegoś przeczucia , któ­
re obudziło się w  mej duszy... Teraz zdaje mi się, 
że wszystko nie jest jeszcze straconem , i ze bę­
dziemy mogli jakiemi sposobami, o których nir 
w iem , odzyskać w y  ojca... a ja męża.

Posłuchajcie mię zatem... i sami osądźcie,  ile 
musiałam wycierpieć.

W iec ie ,  że jestem rodem z M a rsy l i i ;  mój o j ­
ciec b y ł  bogatym kupcem w tem mieście; kochał 
mię namiętnie. Nie znałam inojó matki... um arła  
w y d a ją c  mnie na świat.

W  mojej młodości obsypywano mię staraniem 
i troskliwością. Do siedemnastu lat nigdy nie u -  
roniłam ł z y -  Dla tego to c a łą  moją dążnością i 
nadzieją dziewiczą b y ł o ,  nigdy nie opnścić o jcow ­
skiego domu... dla tego tuż często dąsałam  się na 
mo|ą guwernantkę, gdy ta w swojem proslem p rz y ­
wiązania , unosząc się niekiedy nadeinną , mówiia: 
„ A c h  ! otóż zupełnie panna na w yd an iu ."

Jednego dnia zaproszono mię na bal do p e w ­
nej dawnej znajomej mego o jc a ,  u której juz czę­
stą b y w a ła m , i która pray jm owała  mię zawsze z 
w ie lką  uprzejmością. B y ła  to już w podeszłym 
wieku osoba, jakbym ją dziś w idziała :  wysoka, 
b lo nd yn k a ,  mająca postawę odióżnia jącą  s ię ,  u-  
łożenie śliczne , i nadewszrstko szacująca ludzi bo­
gatych , a szczególniej ty c h ,  którzy posiadali szla­
checkie ty tu ły .  Na tym balu przedstawiła memu 
0|cu swoich dw óch syno w có w , którzy w  skutku 
bolesnego w y p a d k u ,  t. j. śmierci ojca jednego z 
n ich ,  opuścili Paryż i przyjechali do Marsylii ro ­
zerwać się u ciotki. Jeden  z tych  panów,, który 
z d aw ał mi się mieć lat trzydzieści pięć do trzydzie­
stu sześciu, nazywał się F ry d e ry k  de  Lano. S ta ­
łam  się celem wszystkich jego ubiegań, iecz po-* 
miino jego przyjemności i rozumu, me wietn dla 
czego nadzwyczaj mi się me podobał. Je g o  w e j ­
rzenia i grzeczności, b y ły  mi natrętneini.... Jego  
t w a r z ,  luliu dosyć p iękna, nie m iłą  mi byłai. ,.  
Przeciwnie do jego towarzysza czułam jakiś pociąg 
nie jiojęty. Je rzy  de Billy b y ł  od niego piękniej­
szy i młodszy... On to poniósł tę okropną stratę 
w osobie swego ojca, dowiedziałam się o tem Z 
ust pana de Lano. Tego wieczora liył on pod w p ł y ­
wem swoich smutnych wspomnień i żalu. Opusz­
czone wśród tego Wesołego tłum u, we mnie może
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jednej obudził zajęcie..-. Muszę wam w y z n a ć ,  że 
uczucie inoje dla pana de Billy  od pierwszego w e j­
rzenia tak było  ż y w e ,  iż s-ina zdziwiłam się p o ­
wróciwszy z balu , czując w  sobie gniew do tego 
młodego cz ło w ie k a ,  za l o , że na mnie nie p a ­
trzał.. i nie raczył przez ca ły  wieczór ani słowe 
do mnie przemówić.

Niedługo potem obadwa kuzyni weszli w dom 
mego ojca. Pan de Lano znowu nadskakiwał mt 
usilnie, sic i tą razą nie b y ł  szczęśliwszy. Prze­
ciwnie, na pierwsze w yrazy  pana de Billy prze-  
mówione do mnie, uczułam w sobie mocne w z ru ­
szenie. U siadł przy m nie ; słuchałam go z całem 
zebraniem m y ś l i , gdy mi mówił o svvo;m o | C U ; u- 
sk,.rżał się , że odtąd sam pozostał na świecie, i 
nic w inu czy w yczyta ł  w moich oczach Całe za­

jęcie ,  jakie wc maje obudz ł ,  d osyć , że od tej 
chwilt silny pociąg p o łą c z y ł  nas... podobaliśmy się 
sobie wzajemnie, pokochaliśmy łiię... (jJ. c n.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d  d n ia  12  do d n i a  i 3 S ty c z n ia .
Peirano Mikołaj , Liotta Wincenty, Geppert 

W ła d y s ła w ,  T eraler G ab rye l  oh., Ascher Adolf, 
z G a l i c y i ; - -  Wessel M ich a ł ,  z Polski.

W y j e c h a l i  z K r a k o w a .
IlnrodyrAki R udolf  o b , Bojarski Szymon ob., 

Rebaj R u d o lf ,  do G a licy i ;  — Toczyski Tomasz, 
Lekczyński Izydor ob., do Polski; - - Bodcnbauseu 
porucz. c. k., L io lU  Wincenty, Peirano Mikołai, 
do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
W  imieniu 

NAJJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA I 
Cesarza A ustry i ,  Króla §'c.

Cesarsko Królewski Irybuual Miasta Krako­
wa i Jego Okręgu wydal wyrok następujący: 

Działo cię w Krakowie w tiotnu 
Władz Sądowych, na Audyencyi pu­
blicznej C. K. Trybunatu Miasta Kra­
kowa i Jego Okręgu dnia piątego Sty - 
czu.a 1847 roku

W ydział II.
O b e c n i :

Brzeziński Sędzia Prezydujący.
Soka/ski } c . .
L o ren tsk i j St***.ow»e 
Wjderakiewicz Pisarz.

(podpisano) Brzeziński. Wideraktetcicz.
Wskutkn podania p rzez  Jana Emanuela Fró- 

luiich i Józefa Barii Kommissantów handlowych 
o ogłoszenie upadłości handlu Antoniego Dasie- 
wicza w Krakowie na Kleparzu pod L. 47 w 
gminie VII pod swoją lirmą p row adzonego , 
pod duiem 22 Grudnia 1846 do N. 6972 D. T. 
wniesionego. Cesarsko Królewski Trybuual z w a ­
żywszy że bandel W rocławski pod firmą Hein­
rich Wilibelm i Tietze wystawił pod d. 17 Lu­
tego 1846 r. prima wexel na rzecz Jana Em a­
nuela Fróiniich na talarów 500  w- courrancie 
pruskim z przekazem zapłaty d > Antoniego Da- 
siewicza PnlUera w ośm dni po okazaniu o- 
negoz. —  Zw ażywszy; że Dasiewicz waluty rze- 
czunym we.xlem obję tó j , dotąd uiezapłacił jak 
to pokładany protest przez NoUryusza Placera 
w d. 16 Października 1846 r. sporządzony do­
w odzi.—  Zważywszy dalej że wystawiwszy ró ­
wnie na rzecz handlu Wrocławskiego pod fir­
mą Ironzlow & Sohu trzy  Sola W exle  pod 18 
Marca 1846 r. należyto.ści z tychże wypływa­
jących mimouplymouych terminów niezaplacit jak 
lo protesta w tyui względzie zdziałane nauczają.— 
Zw ażywszy; prócz tego że Dasiewicz me u -  
trzym ywał książek baudlowycb w należytym po­
rządku a tak obok niedokonanej zapłaty nale- 
żylości do wexlów protestowanych przypadają­
ce j;  przepisy art. 1 i 151 K. III, K. Handl.

zastosowanie zna jdu ją .—  Zw ażywszy nakoniec 
że reskryptem Ces. Król. Sądu W yższego pod 
dniem 30 Grudnia 1846 r. do N. 2445 zapa­
d łym , postępowanie przeciw Antoniemu Dasie- 
wiczowi na drodze przepisami Ks. III. K. iiandl. 
wskazanej dopuszczouem zos ta ło :

Z tych przeto powodów; Cesarsko Królew- 
s!;1 Trybunał postępując w duchu powołanego 
reskryptu Ces. Ki 61. Sądu W yższego na zasa­
dzie art. 1. 5. 13. 18 i 19 Księgi I i i .  K. Haud. 
bandel Antoniego Dasiewicza na Kleparzu pod 
L. 47 w gminie VII M. Kiakowa prowadzony, 
z .  upadły z dniem 22 Grudnia 1846 r. ng ta -  
s z a , a następnie wzywa Ces. Król. Sąd Poko­
ju  Okręgu I M. Krakowa aby w zastósowauiu 
się dc art 15 K. Handl. Ks. III. opieczętowa­
nie nu majątku upadłego uskutecznił,  a Ces. 
Krcl. Dyrekcyą Policji wzywa o dodanie s t ra ­
ży policyjne' upadłemu Kommissarzem upadło­
ści sędziego Loren lsk iego , Kuratorami zaś Ad­
wokata Gołemberskicgo i Jana Fischera kupca 
wyzuacza. Opłacenie wpisu zawiesza.

Osądzono w 1. Iuslaucyi z temczasową exe- 
kucyą bez kaucyi.

(podpisano) Brzeziński. W iderakiewicz.
Zaleca i rozkazuje SCc. 6Cc.

(podpijSąno) Brzeziński. W iderakiewicz. 
Zgodność mniejszej kopii i  oryg>- 

nałein W yroku w Aktach Trybuualu 
pozostałym , zaświadcza

Pisarz Cesarsko Królewskiego T ry­
bunału Miasta Krakowa i J. Okręgu.

(2 r . )  Widerakietcicz.

W dniu 19 Stycznia 1847 r .  o godzinie 9 
z rana na placu właściwym obok Sukiennic w 
Rynku Głównym Miasta Krakowa sprzedaue b ę ­
dą przez  publiczną licylacyą w drodze e x e k u -  
cyi Sądowej zajęte ruchomości, jako to: gęsi,  
odzież , stolarszczyzua i różne sprzęty domo­
we. 0  czem chęć licytowania uującycb zsw.a- 
damiatn.

Kraków dnia 9 Stycznia 1847 r ■
Ignacy Piekarski K. S.


